Orądowalk" 4 

waraodni vodzłonnia z wyjątkiem nfaćziel '$ 
d dal świątecznych. 

Przednłeta kwartałna 


wysnał w rałeście 2 mm., na pocztach 
2 marki 25 fem. 


Mgsarplare sprzedaja sie pa ŁO Fam. 
T Riękopismów 
uła xwreca eig, sle je się niszewy. 


ME. 3. 


A 
Ogłoszenia 

grzyjrsnie się za opłatą 15 fan. oŭ 

wiersza petytowago. 
Ekspedycya 
Wledońska ulica numer 8 parter. 
Listy 
nadaełać należy tranco pad adresim: 
Redakeya „Oredawnika* Poznań. 


Pismo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym. 


Dziś: Telesfora m. 
Jutro: ŚŚ. Trzech Króli. 


BĘ” Bodakcyu i E 


Słońca wschód 8,13 Zachód 8,59 
Księżyca wsch. 10,23 Zach 10,43 


rter. E 


Zaproszenie do przedpłaty. 


„Orędownika* 
łych Niemczech. 


zapisywać można na wszystkich stacyach pocztowych i na wsiach w ca 
Przedpłata na pocztach kosztuje tyika © mrki 2% fen. 


W Ekspedycyi „Orędownika* przy Wiedeńskićj ml. nr. 8 i w agencyach można go sobie zapi- 


Bywać na kwartal za 2 


m., na miesiąc za 70 fen. 


Jikspedycya „©rędownika. 


Poznań, dma 4 stycznia 
— Z Śremu dochodzą smutne wieści o tam- 
tejszym bankn wkcyjnym, którego dyrektorem był 
w ostatnim czasie p. dr. Broeker. Donoszą nam, 
że podobno okoliczni gospodarze stracili znaczne 
sumy. Byłoby to bardzo źle, gdyby się te wieści 
sprawdzić miały, 


— Piszą nam: 

7 prowincył. W aparatach politycznego 
kierunku zaszły zmiany ostatniemi czasy, ale to 
rzecz zwyczajna, że w maszynie zużyte części lub 
nie odpowiednie ogólnemu ruchowi muszą być usu- 
nişte. Jednak te zmiany nie na wszystkich pum- 
ktach trójprzymierza zostały zaprowadzone odpo- 
wiednio da potrzeb terytoryalnych. 

Nie będziemy wdawać się w szczegółowy opis, 
bo to należy do historyi narodu, ale zrabić trzeba 
mały przegląd po krajach, należących do trójprzy- 
mierza. Zaczniemy od Prus. 

Kiedy obecnie panujący Monarcha objął rządy, 
pojął dobrze, że pod naciskiem praw wyjątkowych 
jakie zaprowadzono dla niektórych mieszkańców je: 
go kraju, będzie mu trudna rozwijać postęp, by 
zadość uczynić wszystkim; — zrozumiał położenie, 
że w obecnych czasach zwłaszcza — nie zjedna so- 
bie narodu na drodze przemocy. Nie mógł znieść 
od ruzu wyjątkowych praw, bo miejscowe stósunki 
nie pozwalały, ale chciał wstrzymać głes holeści lu- 
du, jaki go doszedł z powodu praw wyjątkowych i 
dla tego usunął od steru rządu głównege swego 
wyręczycicla tem bardzićj, że ten zaczął używać 
absolutnój władzy. 

Jedank te zmiany nie powinny nas łudzić, mo- 
żemy najwięcćj mieć nadzieję, że mie tak mroźny 
wiatr będzie nam dmuchał w oczy. Ale czy nam 
zaświeci choć wiosenne słońce? Co do mnie, zo- 
stanę niewiernym Tomaszem! 

Były jeszcze iane powody, dla których trzeba 
było zmienić kierowników rządu, żeby ustały bez- 
ustanne draźnienia ościennych państw, Za czasów 
bytności Bismarka u steru rządu były chwile mo- 
cnego naprężenia i nie wiele brakowało da wybu- 
chu wojny, do którćj Prusy nie były przygotowane. 
W obecnéj chwili, kiedy armia pruska jest w na- 
leżnym porządku i (jak zapewnia obecny kanclerz) 
nia dobrych oficerów, może spokojnie czekać wo- 
jenne) zaczepki. Można jednak wątpić, czy Prusy 
hciałyby rozpoczynać wojnę, bo obecny czas inne 
rzedstawia warunki, jak w r. 1870. TPrancyi nie 
ożna tak lekceważyć, jak to niektórzy czynią — 
iona jest dziś dobrze przygotowaną do wojny. 
| Prusy rozumieją dobrze obecne stósunki i swo- 
je położenie, dla tego też mimo trójprzymierza szu- 
„th jeszcze innych sprzymierzeńców, (zy zdołają 
| zadośćuczynić swoim chęciom, trudno odgadnąć, ale 
| wątpić można, bo Anglia, którą głównie stara- 
|ią się Prusy wciągnąć do przymierza, popełniłaby 
jmiemały ;błąd polityczny z uszczerbkiem swoich in- 
|teresów, gdyby weszła do tego związku. Anglia nie 
| opiera swćj polityki nn chwilowych stósunkach, ale 
kieruje się podług swego systemu. Anglia w tem 
rzymierzu nie widzi dla siebie ani korzyści, ani 
„otrzeby, ale widzi skutki niekorzystne w przy- 


l 


szłości. W obecnych czasach polityka jest tak 
skomplikowaną, że każde państwo musi dobrze roz- 
ważyć. gdzie postąpić; żeby nie wpaść w zasadzkę. 

Co do Turcyi, którą starały się Prusy tak- 
że zjednać dla siebie, to jéj położenie jest tego ro- 
dzejn, że pod żadnym względem nie może się wy 
ruszyć z swego zakątka. Choroba materyalna i 
moralna gnębi ją ad dawna, a życiomierz jej bytu 
pokazuje ostatnie kreski na ośniedziałym półksię- 
życa. 

Wejdźmy ma inne terytoryum. Austrya 
zrobiła znaczne postępy w organizacyi wojskowej, 
ale jeszcze nie jest tak przygotowaną, żeby mogła 
śmiało powiedzieć: „jestem gotową na przyjęcie 
przeciwnika.“ Nie mnogość wojska, ani dobór bra- 
ni zapewniają zwycięstwo, ale znajomość sztuki wo- 
jennćj. Jenerał przytomnego umysły_w czasie bi. 
twy umie korzystać z każdój chwili, a nie raz z 
mniejszą siłą pobije na głowę swego przeciwnika. 
Nie chcemy przesądzać, czy Austrya i pod tym wzglę- 
dem zrobiła postępy. Gdy przyjdzie do wojny, a 
ta nastąpi prędzej jak się spodziewamy, to Austrya 
będzie musiała wytężyć siły, by na dwóch skrzy- 
dłach śmiało spojrzeć w oczy swemu przeciwniko- 
wi. Austryi położenie jest inne od jćj sprzymie- 
rzeńców — inne też ma obowiązki dla swych pod- 
danych, a jako państwo katolickie rałeży jéj bu- 
dować sobie drogę pewnćj przyszłości. Gdyby Au- 
strya gotowała się do wojny z innem państwem a 
nie z Rosyą, to stósunki miejscowe — przybrały- 
by iuny kierunek, a o tem rządy Austryi nie po- 
winny zapominać, bo tego lekceważyć nie można. 
Aust ya liczy na pomoc sprzymierzeńców. Prusy nie 
hędą mogły dać pomocy takićj, jaką by chciały. 

A Włochy? Trudno żądać od chorego po 
mocy, kiedy on w swoim domu dla niemocy do 
ładu dojść nie może. 

Jeżeli komu, to nam Polakom samo wspe- 
mnienie nieunikaionój wojny robi nader przykre 
wrażenie. Nie zaliczamy się do tych Polaków, 
którzy wełają „dalój na Moskala.* — Czyż pod 
tym „Moskalem* nie ma naszych Braci? A pdy 
wojna się rozpacznie, to brat przeciw bratu będzie 
występował. To bolesny przedstawia się obraz. 

Zasłońmy te przykre wspomnienia, a z nadzieją 
w lepszą przyszłość czekajmy cierpliwie, co czes 
pizyniesie. Sokół. 


— Świecie. Nauczyciele tutejszój okolicy, 
których przysłano przed kilku laty z Brandenburgii 
do Prus Zachodnich w celach germanizacyj, etrzy- 
mywali dotąd od rządu rocznego dodatku do pensyi 
300 mr. Jak słychać, rząd mie będzie im płacił 
od 1 kwietnia br. żadnego dodatku. Natomiast wolno 
im powrócić do rodzinnćj swćj prowincyi i żądać, 
ażeby im dano takie stanowisko, jakie mieli, zanim 
ich przesiedlono do Prus Zachodnich. 


— Litwini w Prusach Wschodnich wysłali 
petycyą do ministra oświaty, w którćj proszą, ażeby 
zaprowadzono na Litwie w szkołach ludowych przy 
nauce religii język litewski, i żeby ustanawiano tylko 
tskich nauczycieli, którzy władają językiem li- 
tewskim. 


— Klonezya w Prusach Zachodnich. Na 
sali p. Sikorskiego odbyło się 28 grudnia r. z, ze- 
branie nanczycieli, celem założenia towarzystwa ka- 
tolickich nauczycieli na tutejszą okolicę. Na zebra- 
nie przybyli oprócz 7 nauczycieli także ks. dziekan 
Gierszewski z Ugoszcz i . proboszcz Loepner 
z Bytowa. Tutejszy nauczyciel Skierka zagaiwszy 
zebranie, wygłosił następnie zajmujący wykład o 
potrzebie, zadaniu i celach katolickich stowarzyszeń 
nauczycielskich. 

Poczem zabrał głos ks. dzickan Gierszewski 
i mówił, jak nieskończeme ważną jest rzeczą zakła- 
danie towarzystw nauczycielskich. 

Następme obradowano nad ułożeniem statutów 
i uchwalono założyć Towarzystwo, klóvcgo siedzibą 
ma być Bekow; posiedzenia mogą jednakże się od- 
bywać i gdzie indzićj, Postanowiono także, ażeby 
nowo założone Stowarzyszenie przyłączyło sig do 
zachodnio pruskiego zwiąku nauczycieli. Księży 
przybyłych na zebranie wybrano członkami honoro- 
wymi. Po wyborze zarządu zamknięto posiedzenie, 


Listy do „Oredownika” —-.. 


Śrem. 2 stycz "Szanowną Redakcyą upra- 
szamy o łaskawe ogłoszenie wiadomości, iż w nie- 
dzielę, dnia 10 stycznia rb. o godz. 4 po południu 
odbędzie się w Śremie na sali p. Nrymana powie- 
towe zebranie wyborcze, celem postawienia trzech 
kandydatów do sejmu pruskiega w skutek złożenia 
mandatu poselskiego przez Najprzewielebniejszego 
ks. Arcypasterza dr. Stablewskiego, Komitet. 

Wagrowiec 1 stycznia 1892. Zapowiedzia- 
na na l święto Bożego Narodzenia gwiazdka dla 
ubogich dzieci zgromadziła tak wielką ilość osób 
na salą p. Paszewskiego, że miejsca dla wszystkich 
zabrakło. 

Uroczystość rozpoczęła się śpiewem ogólnym, 
poczem chór śpiewaków zanucł 2 pieśni na 4 mę- 
zkie głosy. 

Po śpiewie p. Lenariowski, zastępując przewo- 
dniczącego komitetu p. K. Średnickiego, krótkiem 
przemówieniem wyjaśnił cel i pobudka, jakiemi sią 
komitet, złożony z zarządów obydwóch Tow. Prze- 
mysłowych, kierował, urządzając pierwszą gwiazdkę 
dla ubogich kat. dzieci wągrowieckich. Gotówki na- 
desłano od obywatelstwa 100 marek, Towarzystwa 
udzieliły 20 m., razem 120 m., za które 47 dzieci 
stósownemi obdarzeno podarkami, jako to: ciepłem 
nbraniem, książeczkami i przysmaczkami gwiazdko- 
wem. Podziękowaniem Szanównym Ofinrodawcom 
za materyalną pomoc, tudzież za liczny udział w 
zebranin zakończył swoją mową. Po nim zabrał 
głos uproszony w tym celu ks" dziekan Bukowie« 
cki. Właściwą sobie wymową przypomniał dziatków 
obowiązki, względem swych dobrodziejów i wzglę- 
dem rodziców, zachęcając ich do nauki polskiago 
czytania i pisania. Nakoniec w pięknym zwrocie 
przeszedł czcigodny kapłan do śpiewu polskiego, 
Frzyczem wyrazy szczerój podzięki dostały się w 
udziale Toworzystwu śpiewu za piękne wykonania 
na sali, jak również za śpiew w dni świąteczne w 
kościele, którym uroczystość nabożeństwa i pobo- 
żność ludu podnoszą. 

Po skończoaem przemówieniu zaczął się popis 
dzieci przez wygłaszanie polskich wierszyków. Naj. 
piękniej deklamowała 12-letnia dziewczynka i pe- 
wien chłopczyk, za co też obecny ks Prob. Witek 
prócz przeznaczonćj gwiazki obdarzył ich obrazka- 
mi i książeczkami. 

Cała uroczystość zrobiła bardzo miłe wrażenie 
na obecnych, którzy z wielkiem zadowoleniem opu- 
szczali salę. Komitet ma tę nadzieję, że czeigodni 


obroczyńcy ubóstwa powierza mu corocznie, urzą. 
dzanie podobnej gwiazdki. 
Komitet. 


Obra, 1 stycznia. Czytając różne listy w 
naszych pismach o Jubileuszech już to Wielebnych 
Księży jnżtn świeckich| osób, ucznwa się niemałą 
radość z tych tak rzadkich chwil w życia ludu poi- 
skiego. 

Dnia 29 grudnia r. b. byłem świadkiem uro- 
czystości 25 letniego jubileuszu W. X. Proboszcza 
A. Brasińskiego. Przy pięknem powietrzu 
zebrało się około 3000 ludności z parafii i sąsie- 
dnich wiosek, o godzinie 11 ne stopniach probo- 
stwa przemówił Wiclehny X. Dziekan w imieniu 
duchowieństwa i wręczył X. Jubiłatowi złoty kie- 
lich ofiarowany z strony duchowieństwa, po nim w 
imieniu parafii zabrał głos J. W. Pan Swiniarski i 
w treściwych słowach wynurzył szczere życzenia 
parafian i złożył mu upominki: klęcznik, świecznik, 
i fignrę M. Boskićj. Potem pp. nauczyciele z dzia- 
twą szkólną zaśpiewali: Kiedy ranne wstają z0- 
rze“, jedna z szkólnych panienek wygłosiła stóso- 
wny wiersz i wręczyła X. Jubilatowi bukiet, z stro- 
ny nauczycieli zaś zabrał głos szanowany nauczy- 
ciel pan Sikorski i składał X. Jubilatowi życzenia, 
a następnie 6 panienek w różnobarwnych krako- 
wskich ubiorach przedstawiały Wiarę Nadzieję i 
Miłość, ścieląc kwiatki. Wtem ruszył pochód zło- 
żony z licznych Bractw różańcowych z świecami 
obrazami j chorągwiami przy odgłosie dzwonów, z 
pieśnią „Kto się w opiekę* ku kościołów. W ko- 
ściele ślicznie udekurowanym odprawił X. Jubilat 
mszą św. w asystencyt duchowieństwa, stósowne do 
okoliczności kazanie wygłosił X. prob. Kaźmierski 
z Gościeszyna. W końcu przemówił oł ołtarza W. 
X. Jubilat wynurzając swą wdzięczność tak Wieleb. 
Duchowieństwa juko i parafii za jéj szczere przy- 
wiązanie. Po nabożeństwie odprowadzono w pro 
cesyi z pieśnią „W żłobie leży“ X. Jubilata na 
probostwo. Tu na stopniach starożytnego gmachu 
poklasztornego. wzruszony tyle objawami miłości, 
W. X. Dziekan przemówił do parafii, wynurzając 
swą radość i całego duchowieństwa. iż szeroko i 
daleko bywał na podobnych uroczystościach, ale 
tyle objawów miłości i szacunku dla duchowieństwa, 
tb w parafii Oberskićj jeszcze nigdzie nie widział 
tak że pozazdrościć X. Jubiłatowi tak miłej 
mu parafii, a parafanom tak miłego Duszpasterza. 
W końcu X. Jubilat udzielił wszystkim zgromadzo- 
nem błogosławieństwa. 

Księża, którzy dla przykrości drogi przybyć 
nie mogli, nadesłali telepraficznie życzenia, powiń 
szowań i podarków było bez liczby, Wspomnę tylko 
o jednym, oto Siostry Miłosierdzia w Wolsztynie 
uwiły X. Jubilatowi śrebrną kororę, którą W. X. 
Dziekan w czasie obiadu uwień' zył skronie X Jubilata, 


Judaszowe srebrniki. 


Powieść historyczna z XIV wieku 


(Ciąg dalszy): 

Nie słyszał tego wylękły Hans, żegnał się, 
modlitwy trzepał, przytomność straciwszy, co widząc 
rycerkowie, poczęli sami drzwi obwarowywać, sto- 
dami i ławami je zastawiać. 

Niewiele to pomogła, bo zapory naciskowi się 
poddały; tłum wpadł do izby, zalał ją i na rycer- 
ków się rzucił. 

— Żywcem brać! Żywcem! — wołał Swierszcz 
postronkami wywijając; tlum mu wtórował, spra- 
wiając iście pieku lng wrzawę. 

O ucieczce niepodobna było myśleć; dobyli 
Niemcy mieczów, jęli Niemcy siec ale skora napa- 
stnicy spostrzegli, że z tamtego i owego krew bro- 
czy, podwoi zajadłość i z rykiem mieludzkim 
naparli. 

— Tego dostać! On tu łotr najgłówniejszy! — 
wołał Swierszcz, Russdorfa% wskazując, który bro- 
nił się wściekle, ale i na tylne drzwi spozierał, 
wciąż sig ku nim posuwając. 

Z napastników i rycerków utworzyło się niby 
jedno ciało, jakiś potwór o dziesiątkach głów, rąk 
1 nóg, który się szamotał, słaniał, taczał a wył 
przeraźliwie seciną głosów przeróżnych. Nie mogła 
się stać inaczćj, jeno że Niemców pokonano, skrę- 
powano w pałąki; dopiero wtedy się uspokojena. 

— Na zamek z nimi! — ozwały się wrzaski, 

— Poczeksjcie — zauważył Świerszcz. -— Al- 
bo mi ślepie kto uroczył, albo też bies to był. 

To rzekłszy jednego po drugiem ujętych ob- 
zierał, wreszcie splunął i zawołał ze złością: 

— DQtoczyć dem, żeby z niego żywa dusza nie 
uszła. 


który w pokorze »łażył koronę na figurę Matki 
Boskiej. 

Wieczorem puszczano sztuczne ognie. 

Oby Pan Bóg łaską swą wspierał W. Jubilata, 
iżby mógł w tax miłéj mu parsfi« doczekać się zło- 
tego 1 dyamentowega jubileuszu. 

Jeden zdozoru kościelnego. 


Nowiny polityczne. 


— Z Warszawy donoszą do Londynu, że 
policya rosyjska odkryła ślady tajnego sprzysięże 
nia przeciwko carowi. QCodzienuie odbywają się 
liczne aresztowania, więziono wielu polskich i ro- 
spjskich studentów, licznych urzędników państwo- 
wych i eficerów, 

Polskie gazety piszą, że wiadomość ta jest 

przesadzona i że nie ma nawet mowy, ażeby w 
Warszawie i Królestwie odkryto jakiś tajny zwią- 
zek z charakterem politycznym. Policya rosyjska 
jest podejrzliwą i odbywała wprawdzie rewizye po 
domach, mie zuałazła jednak nic takiego, coby było 
karygodnem. Zabrano wprawdzie z pewnego domu 
pieniądze przeznaczone na cele oświaty ludowej. 
Przekonano się jednak niedługo, że nie chadziło tu 
wcale o tajne stowarzyszenie i dla tego osoby u- 
więzione wypuszczone ra wolność, ale zabranych pie- 
niędzy podobno niż zwrócono. 
— Brazylia. W prawincyi Desterro nie za- 
nosi się wcale na spokój, Ludność cała jest roz- 
drażnioną dn najwyższego stopnia; rewolucya nie 
tylko. że trwa dalćj, ale przybiera coraz straszniejsze 
rozmiary. Obawiają się powszechnie, ażeby rewo- 
lucya się nie przeniosła i na prowincyą Yaguerron, 
która nie uznała dotąd i uznać nie chce Peixntg, 
jako prezydenta. Podobno wysłana do  ostatnićj 
prowincyi wojsko. ażeby zmusić ludność do posłu 
szeństwa i poddania się Peixocie, 


— W Warszawie panuje pomiędzy woj- 
skiem tyfus plamisty. Mówią, że wojsko, jakie 
przeniesiono do Warszawy 2 gubernii, dotkniętych 
głodem, tyfus ze sobą przyniosło. 

— Z Petersburga donoszą, że w Baku. 
stolicy gubernii zakaukazkićj nad morzem Kaspij- 
skiem, przyszło w tych dniach do krwawych walk 
pomiędzy tamtejszą ludnością rosyjską a perską. 
Policya była za słabą, ażeby uskramnić wzbnrzoną 
ludność. Musiano przywołać wojsko, aby położyć 
koniec rozruchom. Zabito i ranioao kilkadziesiąt 
osób. Całe miasto było obsadzone wojskiem przez 
2 dni. 

Rosyjskie gazety piszą, że wogóle w ostatnim 
czasie ludność w Bakn zachowuje się bardzo nie- 
spokojnie, i że mordy i rabunki są na porządku 
dziennym. J k powód rabunków i rozruchów poda- 


Nie rozumiano co ma w tem wesołek, ale go 
posluchano. 

Swierszcz tymczasem całą gospadę przasznkał, 
nie pominąwszy najskrytszego zakątka, jednakże nie 
znalazł czego szukał. 

Pomiędzy ujętymi nie hyło Russdorfa, a wie- 
dział wesołek, kt od dawna go tropił, że on 
głównie do nieszczęśliwćj sprawy się przyczynił. 

— Zaać na starość ogłupiałem, bo zrozumieć 
nie mogę, gdzieby się mógł podziać — mruczał 
myszkując po obejściach. — Toć nie wiór, nie okru- 
Szyna, w szparę się nie wcisnął. 

Na spytki Hansa wziął, ale Niemiec tak był 
przerażony, że tylko się trząsł, słowa wymówić nie 
mogąc. 

— Jeżeli on taki a taki syn uszedł — rozwa- 
żał Świerszcz — a dopadł lasów, znaleźć go będzie 
trudno. Cóż robić, dobrze żeśmy tych pochwyłali, 
wyśpiewają, gdzie go szukać. 

Jednak na wszelki przypadek kilkunastu ludzi 
na straży przy gospodzie zostawił, polecając, iżby 
się nie ważyli nikogo wypuszczać, zaś powiązanych 
zaprowadzono na zamek, przy okrzykach i nawoły- 
waniach. 

Ziemowit ad śmierci żony wynędzniał, wychudł, 
eciężał, nie wiek go jednak tak przygniótł, ale stra- 
pienia i zgryzoty. Na ludzi patrzeć nie chciał, 
łowy nawet, które niezmiernie lubił, nie peciągały 
go. siedział w izbie samotny, zaś Skuba powiadał, 
że po nocach nie sypia, ale gada, jęczy, odgraża 
się i wzdycha. Bywało, z łoża się zrywa, chwyta 
za miecz, konia woła, dopiero przekonawszy się, że 
to noc, napowrót się kładzie. 

Ów niepokój księcia wzrastał; patrzył tak, 
jakby się kogoś obawiał a Światło musiało się przez 
całą noc palić w izbie. 

Szeptane, że to sumienie tak go dręczy. 

Właśnie, gdy Swierszez się z Niemcami rozpra- 


ją to, że do Baku przyciągnęło bardzo wielu robo- 
tników rosyjskich z gubernii dotkniętych głodem, 
którzy. nie mogąc znaleść zatrudnienia, napadają 
na podróżnych na ulicach wśród białego dnia i 
obdzierają ich, albo też wszczynają kłótnie i wal- 
ki z ludnością perską, którą chcą pozbawić zarobku 
a sami dostać się jéj w miejsce. 

— Peszt. Kasyer Pinfisch pierwszćj pesz- 
teńskićj kasy oszczędności sprze iewierzył i zastrzelił 
się, W kasie brakuje G0,000 złr. w gotówce oraz 
l milion rentowych obligacyi. 

— Rzym. Ks. Kardynał Rampolla zachorował, 
jak piszą, niebezpiecznie na influence. 

— Antwerpia. Parowiec „Tuhar*, który 
płynął do Bremeny, zatonął w tych dniach. Na 
parowcu znajdowała się wielka ilość bawełny. Z za- 
iogi okrętowej utopiło się 8 ludzi, 

— Bruksela. W mieście Qugree wgsadzo- 
no dynamitem w powietrze dom tamtejszego bur- 
mistrza, Trzy osoby pouiosły Śmierć, 

— Paryż. Minister oświaty  rozperzą- 
dził, ażeby Biskupowi z Carcassonne, który się udał * 
do Rzymu bez przyzwolenia rządu, odciągnięto 
pensją, przypadającą na czas jego podróży. 


z ZZ 
Wiadomości miejscowe i potoczne 
Poznań, 4 stycznia. 


— * Teatr polski. Jutra we wtorek sztuka 
Feuilleta: „Dwa światy". Ceny zniżone. W środę 
po rez drugi komedya Rapackiego: „Chłopcy Pana Oze- 
śnika*. W piątek na bemefis p. Ziembińskiej po raz 
pierwszy operetka Offenbacha: „Małżeństwo przy la" 
tarniach, po raz pierwszy operetka Offenbacho: „Płacz 
ka i śmieszek* i po raz pierwszy komedya z czasów 
Stanisława Augusta oryginalnie napisana przez Walo- 
rego Łozińskiego: „Verbum nobile“. 

— * W ostatni dzień roku zeszłego urządził 
y „Sokół“ na sali p. Kempfa wieczorek 
towarzyski, w którym członkowie dość jiczny udział 
wzięli. Wieczorek rozpoczął się odczytem kupca 
p. Stefana Chociszewskiego nod napi- 
sem: „Kilka słów o dr. Karolu Libelcie.* Prele- 
gent ujął krótko całą działalność tak polityczną, 
jak spółeczną a przedewszystkiem naukowo literac: 
ką tego sławnego męża, który był dzieckiem na- 
szego miasta. Najszerzój rozwiódł się mówca nod 
rozprawą Libelta: „O miłości ojczyzny“ i przyto- 
czył kiika pięknych ustępów z táj niezrównanój 
pracy naszego filozofa, zachęciwszy młodych słucha- 
czów də pilnego czytywania owej rozprawy. jak 
wogóle wszelkich pism Libelta, które są przystę- 
pne nawet dla mnićj wykształconych, W końcu za- 
lecał p. Chocjszewski, ażeby w Nowym Roku pie- 
lęgnować vsilnie ducha towarzyskiego w łonie To- 
warzystwa i wogólności podtrzymywać ideę sto- 


tutej. 


wiał, na zamek ciągnął dziwny orszak samotrzeć; 
dwaj kapłani, ksiądz Fabian i O. Paweł prowadzili 
pod ramiona ociemniałego męża, który głowę zwie- 
sił, a z piersi ciężkie westchnienia mu się rwały. 
Dworzanie ustępowali z drogi idącym, ze zdumie- 
niem na nich spoglądając, bo nikt ślepca nie znał 
i nikt też domyśleć się nie mógł, po co do pana, 
dąży. 

j O. Paweł komornikowi się oznajmił, jako księcia 
widzieć musi, a gdy komornik wahał się, dodał z 
przyciskiem: 

— Żali książę zausznikom jeno ucho daje, a 
nczciwsść i prawda nie mają do niego dostępu? 

Słowa te tak jakoś nakazująco brzmiały, że 
komornik z oznajmieniem pospieszył, a niebawem | 
i książę się zjawił, nagarbiony, nogami ciężko suwające, | 

Zoczywszy oczekujących, cofnął się, brwi Ścią= 
gnał, po chwili jednak spytał: 

— A kto to? 

Usłyszawszy głos pański Bogorya głowę podniósł. 

— Tyżeś to Ziemowit, kat i morderca? — 
ozwał się groźnie. 

— Ktoś jest? Jak śmiesz... — począł Ziemowit4 
Bogorya zaś mu przerwał: 

— Wróć mi córkę, dziecko ukochane, kacie, 
wróć szczęście moje, pociechę jedyną! 

— Szaleńca mi przywiodłeś klecho — rzecze 
książę. — Czego on chce? 

— O dziecko się dopomina, któreś życia po- 
zbawił, choć winy na sobie nie miało — począł O.. 
Paweł. — Podczaszy Dobek, którego dziś nmęczono, 
tem dziecięciem; to była córka tego nieszczęśliwego. 

Ziemewit drgnął i oburącz za skronie się po- 
chwycił. 

— Dobek... córka... co gadasz klecho? — za- 
wołał. 


y) 


(Cag dałssy nastąpi) 


warzyszenia, przez ca nieocenione pożytki dla spé- 
łeczeństwa polskiego tylko wyniknąć mogą. Stóso- 
wnym wierszem z „Ody da młodości zakończyt 
prelegent swój odczyt, za co mu zebrani nie szczę 
dzili oklasków. Resztę wieczorku wypełniły śpie- 
wy i dekłamacye, które wypadły świetnie, tak że 
tylko szczere uznanie należy się Towarzystwu „So- 
kół“ za to. 

Ażeby przysporzyć funduszu najwłasne gniazda, 
ó które się tak usilnie „Sokoli“ poznańscy starają, 
urządzili prócz tego w sobotę na sali Lamberta 
koncert wokalna muzykalny. Publiczności przybyło 
ddosyć,wiele, Na koncert na którym przeważnie brzmiały 
tany narodowe, a dobrze wykonane, zyskały wśród 
zebranej publiczności ogólne uzname. Odśpiewano 
także dziarsko kilka piosnek, które również z po- 
wodu nuty swojskicj wywołały zadowolenie. Pobili- 
czność z ukontentowaniem opuszczała salę koncer- 
tową. będąc wdzięczną za mile spędzany wieczór, 
a kasa budowlaną na salę gimnastyczną zyskała co- 
kolwiek funduszu, a tak ziarnko do ziarnka a 
zbierze się z czasem miarka, a Sokoli będą mogli 
w przyszłości urzeczywistnić swój plan. Tylko po- 
trzeba wciąż wytrwałości i zabiegliwości! 

— * Szanownym Członkom donosimy niniejszem, 
iż pierwsza lekcya gimnastyki po świętach rozpoczyna 
się z dniem 5 bm. a mianowicie dla uczni od godz. 
8", wieczorem, dla członków od godz. 9'% 

Zarząd Tow. Gimnastycznego „Sokół”. 

— * Zwracamy uwagę Bz. "naszych Czytelników 
na ogłoszeme w dzisiejszym nr. „Orędewnika* p. B. 
Kempfa przy Wroclawskiéj ulicy mr. 18. Lokale 
p. Kempfa są obszerna i wygodne. Usługa skora i 
rzetelna, bilard w restauracyi. Pan Kempf wydaje ta- 
nie i smaczne obiady, piwo ma zawsze świeże i wybo- 
rowe, Polecamy gorąco przedsiębiorstwo p. Kempfa 
względom sz, Publiczności. 


— * Dzisiaj w peniedziałek rozpoczyna się w 
miejskim lombardzie większa aukcya, która potrwa doi 
kilka. 

— * W dzień Nowego roku wschodziło słońce o 
godz, 8 minut 13, a zachodziło e godz. 3 minut 54. 
Dni są wciąż jeszcze bardzo krótkie, a słońca nia wi- 
dzimy, gdyż zaslaniają je gęste chmury na szarem nie- 
bie. Ale najgorszy czas już przeminął. Dni będziemy 
mieli odtąd dłuższe. Już 15 bm. wzejdzie słońce o 
„godz. 8 minut 7, a zajdzie o godz. 4 minut 13; 31 
bm. zaś wzejdzie słońca o gadz. 7 minut 37, a zajdzie 
o godz, 4 minut 41. Będziemy zatem mieli za mie- 
ssiąc dłuższy dzień o l godzinę i 18 minut, 

— * W miesiącu styczniu wolno strzelać: zwie- 
rzęta płowe jeleniego rodzaju, rogacze, jelenięta, za- 
jące, głuszcze, cietrzewie, bażanty, jarząbki, przepiórki, 
kaczki, dropie, bekasy, ptactwo blotne i wodne. W 
obrębie poznańskiego obwodu rejencyjnego nie wolao 
strzelać od 18 stycznia: zajęcy, głuszczy, cietrzewi, ba- 
„żantów żeńskie o rodzaju. 

— * Tutejsza izba przysięgłych skazała robotni- 
km Jana Heffmenna w lipcu r. z. na śmierć za roz- 
-myślne zamordowanie chłopea Artara Bernera. Obroń- 
ca Helfmanna stawił wtedy wniosek o rawizyą wyroku. 
Sad Rzeszy uznał wniosek za uzasadniony. Ż powodu 
tego Hofmann będzie ponownie sądzony w daiach 15 
i 16 bm, 

— * Na Piekarach włamali się zeszłego czwartku 
do pomieszkania pewnego kupce złodzieje, Z zamknię- 
"tego pokoju skradziono futro w wartości 165 m., pa- 
rę wielkich złotych kolczyków w wartości 21 m., parę 
„mniejszych kolczyków zlatych w wartości 14 m., złoty 
"pierścionek znaczony M. R. 1878, w wartości 21 m., 
maramienniczkę w wartości 11 m. 

Po poludmu tego samego dnia trafono pewnego czela- 
mika Siodlarskiego, który chciał zastawić skradzione 
futro w micjski.m lombardzie. Na zapytanie, skąd je 
ma, odpowiedział, że otrzymał futro od innego czło- 
wieka, który ma je kazał zastawić. Zresztą niczege 
więcej nie było rożna się dowiedzieć od niego. 

— * gtyczeń się rozpoczął, a my jeszcze jeste- 
amy w okresie wczesnej jesieni; mamy dni pogodne, 
„deszczyki, deszcze, letiuchne przymrozki, o zimie zaś 
ani słychać, Nie byłoby nam do niej wcale tęskno, a 
swłaszcza ludzie biedni, którzy czętto nie mają na 
opał, błogosławiiby ją za to, że się opóźnia, gdyby 
jadnocześnie gospodarze wiejscy nie skarżyli się i nie 
zapowiadali klęski w oziminach. Według nich żyto i 
pszenica za wysoko podrosną, a gdy na zmoczoną ro: 
lę spadnie śnieg, a poprzednio mrozu nie będzie, może 
je zmiszczyć. 

— * Minister oświaty wydał świeże rrzporządze- 
nie, tyczące się wypożyczania dzieciom szkolnym ksią- 
żek do czytania z bibliotek szkolnych. Odtąd będą nau- 
czyciela odpowiedzialni za książki dawane dzieciom do 
czytania. Nauczyciel powinien najpierw sumiennie prze- 
czytać każdą książkę, zanim ją przyjmie do biblieteki: 
dalej winien dhać o to, ażeby nie dawano takich ksią 
żek, któreby obrażały uczucia religijne tak dzieci, jak 
ich rodziców. Inspekterzy szkólni winni pomagać na- 


uezycielom przy wybieraniu książek do bibliotek szkól- 
nych. 

— i Zmarli. Teafla z Szeliskich Dobrogoyska w 
Prusinowie umarła 30 grudnia 1891 r. 

Zofia z Czachórskich Trąmpczyńska w Poznaniu 
umarła 31 grudnia }89ł. 

— * Bydgoszcz. Gospodarza Matuszewskiega z 
Gorsyna znaleziono zamordowanego w lesie. Policya 
szuka morderców. 

Berlin. Towarzystwo „Przytulisko“ urządza ob- 
chód l5-lelnićj rocznicy istnienia swego, w niedzielę 
10 bm. wieczorem o godz. pół do Ś w lokalu swych 
pesiedzeń przy Komandantenstr. 20 (Armin Hallen). 
Program: I) Zagajenie posiedzenia. 2) Zdanie spra- 
wozdań rocznych przez sekretarza i kasgera. 3) Prze- 
mówienie delegatów. 4) Wspólna kolacya (podlug kar- 
ty stołowćj) podczas tego deklamacye. 5) Zabawa z 
tańcami, 

O laskawy współudział uprasza się niniejszem 
wszysikich członków, także i Rodaków miasta Berlina 
i okolicy Towarzystwu życzliwych. — Zarząd Przytu- 
„isku A, Waliszewski, prezes. Leon Grudowski. sekre- 
tarz. 

Berlin, 2 stycznia, Niniejszem. oznajmiamy sza- 
nownym członkom, rodakom nam dobrze życzliwym w 
Berlinie i okolicy, iż duia 7 stycznia odbędzie się 
walne zebranie Taw. „Polskich Piekarzy“ w Berlinie w 
lokalu p. Martiniego przy Gr. Franbfurterstr. nr, 47 
w górsej aali, 

Porządek dzienny: 1) Półrnczne sprawozdanie z 
działalności Tow. przez sekretarza, kasyera, bibliotekarza. 
2) Obór newego Zarządu, 3) Wolne wnioski. 4) Przy- 
jęcie członków i zamknięcie posiedzenia. 

W imieniu Tow. „Polskich Piekarzy“ w Berlinie. 
— Moczyński, prezes. Gołąbek, sekretarz. 


{eee wc 
Poczta Redakcyi. 


— Do Swarzędza Panu Każmierzowi Nowakowi: 
Poniewaz pierwsza wiadomość o przedstawieniu ama- 
torskiem nie od Pana pochodziła, więc nadesłanćj wia: 
domości Pańskiej zamieścić nia możemy. 


Księgi rodowodów w mieście Poznaniu. 


Od dnia 25 do włącznie SŁ grudnia. 
Zapawiedzie : 

Kotlarz Wincenty Ren z Maryą Affsitowioz. Rob, 
Henryk Popowski z Emilie Schwandke.  Wicefeldfebel 
Bogumił Stupka z Stamisławą Skubiś. Urzędnik kolej. 
Gustaw Wilhelm z Maryą Blaschke. Wicefeldtebel Leo- 
pold Zeidler z Otylią Zoeger. Rob. G- Hirsch z Bertą 
Reimaon. Strażak Rudolf Boraholz z Augustą Grotz. 

Śluby: 

Cygernik Kaźmierz Arentowski z Michaliną Pa- 
Lutską, Kelner Franc. Malikowski z Emęą Cisowską. 
Sierżant Ryszard Lehmann z Martą Czekałą. Sierżant 
Jakòb Schneider z Anną Wiesner. Nauczyciel gimnaz. 
Maurycy Baenitz z Martą Bleich. Rob. Herman Stephan 
z Krnestycą Rüdiger. Siodlarz Jan Pfeifer z Augustą 
Neumann. Ludwik Sąchocki z wdoną Krystyną Mücke 
z domu Krenz. 

Urodzenia: 


Syna. Urzędnik wojsk. Herman Westphal. Rob. 
Franc. Gałęcki. Kup. Maurycy Cohn. Handlarzarz wę- 
gli Stanisław Zieliński. Stolarz Robert Tessmer. Niez. 
G. T. B. W. Stolarz Andrzej Wojdziak. Koszy- 
karz Jan Wojtkiewicz. Rob. Wojciech Ciemniak. Han- 
dlarz Jollsz Bóhmke. Rob. August Holz. Cieśla Igna- 
cy Matuszewski. Stolarz Jan Perkowski. Rob, An- 
drzej Wierzbicki, Architekt Pawel Kartmann.. Krawiec 
Maksymilian Piechocki. Rob. Maksymilian Scharner. 

Córkę. Stolarz Edward Gajewski. Krawiec Jan 
Schwarz. Siodlarz Edward Lindram. Stolarz Ludwik 
Stajawski. Kupiec Tadeusz Litkawski. Poslugacz Jan 
Tieizerowski. Rzeźbiarz Ksźmierz Kwaśniewski. Bla- 
chnierz Gustaw Stein. Stolarz Wojciech Woźmak. Sto- 
larz Marcel Trawczyński. Przew. biura Roman Tręmp- 
czyński. Krawiec Adolf Turkiewicz. Mularz Wilhelm 
Quade. Niez. M. P. Rob. Michal Gromadziński. Kel- 
ner Nepomucen Ceglarek. Cieśla Herman Ruttke, Rob. 
Andrzej Maćkowiak. 

Bliźnięta. 1 chopen 1 dziewczę: handlarz wikt. 
Wawrzyn Nowak. Dwoje dziewcząt: sztukator Wawrzyn 
Pictrew-ki. 


Zmarli: 

Żołnierz Henryk Oldenburg 22 |. Krawiec Mie- 
czysław Zwierzycki 19 ]. Bronislaw Marecki 3 lata. 
Stefan Kozak 10 |. Urzędnik kolej. Karól Schmidt 36 
L Wdowa Stanisława Tempiin*50 l. Deróżkarz Jan 
Kłoss 80 |. Kupiec Abraham Katz 29 1. Karól Pech 
6 tyg. Żandarm Jan Pudełke 33 1. Wdowa Kiemen- 
tyna Tieischer 58 1. Józela Czarnecka 63 l. Antonina 
Turkiewicz 2 dni. Marya Malicka 47 |. Kupiec Lu- 
dwik Krain 70 l. Brounen Wilde 7 m. Adela Sil- 


berpriever 5 |. Kaźmierz Dobrosiński 1 rok. Rob. 


Ludwik Kurowski 55 L Wdowa Paulina Zuckermann 
60 l. Marya Kobsda 2 l. Eliza Kleinert 3 lata. 
Handlarz obrazów Tomasz Drwęski 60 1. Władysław 
Waligóra 4 |. Wdowa Tekla Błażejewska 74 lata. 
Ryszard Wallert 2 1I. Woźnica Gustaw Schmidt 36 1. 
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Okowita nicopodatko ua listopad 


— 090, m, nieopodatkow: ma styczeń 497 
43,3—00,0— 00,0 na sierpień-wrzesień $2,0—51,6 - 51,9—0,0 


= 31 grudnia 


M marcu | Fee 


Biała wi patanuwio! 
s cany patanuwiono 109 kilogramy 


org doputeczę targowa. 


pln éron | poślań 

rnaenica sisin staro 00 jao | 00 | 00) ud | 00 

s nowa 33 | 80 | 32 | 70 | 20 | 83 

„  ółt. stara on | 00 | 00 | oof 00|eG 

s CED 23 | 70 | 22 | 70) 20 |83 

syta 23 | 70 | 22 | 60] 21 | 30 

Jęczmisń nowy 18 | 10 | 16 | 60) 15 | 10 

„Cusnien Btary = -|=| » |= 

«wies Dnw; 15 | 60 | 14 | 80) 13 | 80 

Shoch 21 |do | 18 | 5a | 18 | a0 
isop. —|-|-|- 
„nbin żółty =|=|=|= 
subm nia? =|- —| 

I 


%zazaala, 2 stycznia, 

Żyto za luu kilogramów w miejscu krajowa == 
220,06 — 229.00 na styczeń 237,00—060, 09m. —000,0 

Pazanica za 1000 alioge. w iatejacn t biała żółtuno+ 
«a płacono 220,00-230,00 na styczeń 230,00-00600 nè 
gradziań-atyczeń 000,00—.000,00—u00.60—0,0003 marab 

Owiua płacono, m 1000 kilogr. w miejscu pomoręh 
157—165 mr 

Jęczmisń hes zmiany sa 1940 kilogr w miejas 
p okoa 163—178 ror 


(Nadesłano). 


Arnica, ten prastary domowy i leczniczy środek, 
jest dawno doświadczenym i skutecznym środkiem na 
włosy, Nie może wprawdzie bujnege porostu włosów 
na martwej łysinie wywołać, chroni jednakże głowę od | 
nadmiernego wypadania włosów, od (werzenia się łupie- 
ży i tem samem ad bólu gławy, który się z tego wy- 
więzuje, przedewszystkiem u kobiet i przyczynia się da 
porostu włosów. Kto jednak chce tego dopiąć, niech 
buczy na to, aby kupić rzeczywisty preparat „Arnica“, 
tj. prawdziwy olejek na włosy „Arnika” B. "Knautha, 
Meissen. W Nensalza można go nabyć w flaszeczkach 
po 50 i 75 fem. u J. R. Jahn. 


l 
l 
1 


W sobotę dnia 2go bm zakonczy? żywot doczesny opatrza- 
ny śś. Sukramentami śp. 


Franciszek Zieliński. 


Pogrzeb odhędzie się w środę dnia © bm. o godz. 2 po 
poł. z domu żałoby Strzałowa u). ur. 4. O liczny udział w po- 
grzebie uprasza szanownych Członków : 

Żarząd Kała Towarzyskiego Rękodzielników 


w Poznaniu. 


Polecamy Usziki z powinszownulami: 

Zbiór powiuszowań wierszem i prozę na uroczystości familijne jako też 
wpisy da imienników. Cena 1,20 mr. na poito 10 fon. 

Zbiór powinszowań na wszystkie "uroczystości familijne. 
m porto 10 fen. 

Powińszowania dla doroślejszej ESEJE na różne zdarzenia 
w Imdzkiem życiu, tudzież wiersze do imienników i nagrobków. Cena 
50 ten, na porto 5 fan 

Powinszowania fla dzieci na Boże Naozdzenie, Nowy Rok,. Wielkanoc, 
umieniny i urodziny, Cena 25 fen, nè porto 5 fon. 

Zamówienia razem z należytością emir nadesłać do 
Ekspedycji „Orędowmika* i „Głosu Polskiego.“ 
Poznań, Wiedeńska. ul- 8. 


Ceua 1,00 mr., 


Restauracya Kempfa: 
Wrocławska ul. 18. 


poleca Szanownćj Publiczności miasta Poznania i okolicy swoją Ę 
doborową kuchnią i doborowe napoje. Obiady po 80 fen. (w sbo G 
namencie po 70 fen) od godziny 12 do 3. Potrawy a la carte 
o ksżdćj porze. t 


Z wysokim szacunkiem 
mumiy 


procki Kempi. 


Można u nas taby 


Podręcznik Sarai ojczystèj, 


anwiorający trościwy opis zem dawnej Polski z uwzględnieniem dzisiej- 
szych stosunków i podziała politycznego. Dodana krótka wiadomość o 
Czechach i Rusinac 


1 
Józef CARA 
SBE zawiera 50 rycin 1 8 mapok geograficznych. 
Cena J,25 mrk., na porto dorycza się 10 fen 
Zamówieni. razem z należyłością, prosimy nadsyłać do 
E ksedycyi „Orędownika* i „Głosu Polskiego." 
Poznań, Wiedeńskt ulica pr. 8 


ZRKÓKKKKERKAKKKNKKWKZ 


Bziś wieczorem 


kiszki z kaszy z kapustą £ 


własnój roboty, na które uprzejmie zaprasza 


F. Andrzejewski, 


Ślusarska ul. nr 6 
NRUERNNNARNRKNARNNURNENWI 


Jest u nas do nabybia 


Gczyściciel mowy polskiej 


Słownik obcosłów 


stron 352, 
skindsjący się blizko z 19,000 wyrazów i wyrażeń z obcych mów utwo- 
rzonych a w piśmie i w mowie po.skiej niepotrzebnie używanych, oraz 
myrazów gminnych, przestarzałych i ziemszczyn w różnych okolicach 
*bolsti używanych z wysławłeniem i abjaśnieniem polskiem, ułożony dla 
levszezo wyrażenia się przez 


E. $S. Kortowiceza 

Cena 1,75, ne porto dolączn się 10 fon. 

Pieniądze można nadsyłać w znaczkach w liście 
(Postanweisuny). Zamówienia prosimy nadsyłać do 

Ekspedycyi „lrędownika” i „Głosu Polskiego”. 


ARRERA AIRNE ES % 


lub przekazem 


1. gospoilarsi 
ierząt gospodarskich napisał 
D m 

dla włościan, zawierający nastę- 


s «m do nany następujące 

Podręcznik lo racyonalnego żywieni 
A. Brownstórd Cena 4.00 m. z prze 

O chowio Inwentarza. Poradni 
pujące wykazów ki. 
świniach.| Cena 20 fen; na porto 5 

Trzy naub! gospodarskle, na 
O plodozmianie czyli wielopolowem gi 
wie roli) Cena 40 fen, na porto 5 fen. 
Uprawa rolt pod zGżue płedy. Podlug najlepszych dzieł gospodarczych 
f osnego dobwiadczenia napisat Wiclkopolanin. Cenn 60 feni, na poria 
10 ten 

Welerynarya popularna dla użytku gospodarzy wiejskich. Z wie- 
oma rytiukmi. Nzecz uwieńczona pierwszą nagrodą konkursową. Cone 

1,00 m. na porta 10 fen. 

Należytość prosiwy nadsyłać naprzód w prost do ; 

Ekspedycyi Oredownika i Głosu Polskiego 


Pozunń) Posen) Wiedeńska ul. Nr 8. 


40 Lydłe rogatem. O konin roboczym Chów owiec. O | 
fen. 


me dia włościańskich gospodarzy. 
spodarstwie. O nawozach. O npr 


po 
bemomi oriasi | È 


w wigih do nahodadewa 
NA iia natydww Pea da wiyskieh bibttós 


m oiya 
t nabeżeóniwa ¿ie dandis Frsalitsw, 
jadana Amoa 4% wodne spise di m 


300 m 
wydanie, 
Marw, uwse dla kobiet. 
teak vya sprawnego © plicze boś siwrys bronge 1 matę, wię w 


<łotym re po 1,0, w skórkę 
Aniol Bady ali ahi 
a (a «w 


nów Hiros, 
biom 3 masti 
Wielki amid oworawy, rawieiący modlltwy porane | wieczny 
w pulaa wasg twiężó, jem 1 po spuwiwisń posas Ujra Manisa è Ko 
hem uine wzdunie dia mpiones | Robia W oowwie skórk 4 m 
sordeczno madiy cyii wbołoństee dla peasowienych katolików 
w biegn saigs ras porwplkłam npławenne Kiron JIE Ome nge ber 
sprawy Iie m 
Namtykow pemain 
e kosić » po je 


madet "nnyraki s dulęcsaniem 70 Mn as par 
US Sjer a) 


zac „Głosu Polsk.” 


wybornega smaka dobre w paleniu i Ii tylko odleźałe w cenie 
30 da 60 marek za tysiąc. 


Tabaka 


do zażywania, znanćj dobroci po 45 fen. do 4 marek ze 


1 funt 
Papierosy i tytunie 
po cenaeh fabrycznych, w najrozmaitszych gatunkach 
joleca 


p 
tabryka cygar i tabaki 


L. Kaniewskiego, 


2. Wodna nil. 2. 


Zamicjscowe wysyłki uskutecznam franko. 


S EE EE 
RNURNARNEZEBANNKKNRKEA 


Ceny najprzystępniejsze. Rysunki na 


Sony madorzywęgniejna | 
Magazyn i fabryka mebli 
wW. Szkaradkiewicz 


Poznań, Wilhelmowska ul. nr. 20 
naprzeciw Hotelu Fu 

bmpletne urządzenią pokai |, jadalnych, ba- 
wialnych, damskich, mez i sypialaych w najwy- 
Jwintniejszem i najskromniejszem wykonaniu, tak 

i w imitacyi 
wyściełanych mebli 
oraz i jedwabne w 
pse krepy, oraz i 


ori 


yiko.w najlepszym doborowym 
mateyaie i i wyrobie- 
ie inne meble li tyłka własnego jak najpię- 
za_które zoo awręczenie. 


RAZA AI 


KNARKKNNKNANIONEBKNKNKNNK 
BRRNNNKNNKNKRUN SZKKKKKA 
w ieiki wy Lor 


flane! aksamitu, vol votu, sukon 
towe, i z przedniej przędzy jedwah 
inne przybory w zakres krawiectwa 


E. Mikołajczak, 
Poznań, Jezuicka ui. nr. T2. 


RNURENDUARUKNNAKURNNKA 


Kalinowski i Dychtowicz 


Poznań. Stary Rynek 53/54 
(przy narożulku ul Jezuickiej) 
Handel płotua, stołow:zny i fabryka bielizny, 
polecają 
Materye czarne na sukme, Staniki teykotowe. Spódnice 
filcowe i wnłoiane. Kanizeka wełniane, 
Derki da podróży po m. 6 00. 7.509 00, 10,00, 
15.00, 18.00. 


12,00, 


ór firanek biały h i ereme 
a mte 33, 30 fen., olpasowanych 130 da 159 em, 
szerokie 3'/, do 4 mtr. długie para po m. 5,00, 6.0, 7,00, 8,00, EM 
Kg 


9,00, 10,00, 3 
Wielki wybor chodwków. 
Wszystkie towary tylko w wyhnrowych gatunkach & 


nkown bardzo tanich cenach. (<1 


. | mündigte Zimmermannsfran 


Bekanntmachung. 


Ueber die wegen Verschwendung ent- 
Marga- 
retha Kaas geb. Danielezak früher 
m Josia jnal si > (anai isń 
die Varmerdzrhaft ainpheisa 

Foma, dm 1. Dronte LDH 


Kónizlichos Ampia 
—— Sahag VIL 


porządnych rodziców przyjmie zaraz 
Placzek 
handel kolonialny, Szeroka ul. 18-a. 


Szukam miejsca jako 


porti 


Inb do kasowania pieniędzy i tp. 
Kaucyi mogę złożyć aż dv 300 
marek. 

Zgłoszenia przyjmie Ekspe- 
dycya „Orędownika”. 


Wypróbowane 
kieszonkowe teszyugi 8,50 m. 
rewolwery o 6 nabejach 5.00 m. 
teszyrgi Floberta 8,00 m. 
wiatrówki dla chłopców 

z 6 ćwiekami 
wiatrówki dla dorosłych 


5,00 m, 


z 100 kulkami 20.00 m. 
pistolety 4,50 m. 
warabiny do polowania 

„1 lfi; 16 00 m. 

„ 2 lufach 33 00 m] 
duheltówk: kal, 16 36.00 m. 


I droższe až dv najwyższych 
ren. Amnnicyą i przyrządy 
do polowania poleca najtanićj 

Szopiński w Obrze. 

Na życzenie rozsyła się 
Cennik ilustrowany, zawierają 
cy 44 stony. 

Między wielu preparatami prze- 
ciw zawrotowi głowy. prawdzl- 
wie rzeielnym, nieszkodliwym środ- 
klem przeciw wypadaniu włosów,, 
łupieży, bólowi głowy u kobiet jest 

Bernarda Knautha 


ołejek na włosy 
„ARNICA“ 


który przy przeciągłem używanin nięe= 
zaprzeczonie skutkuje. 

Flaszeczki po 50 i 76 fen. jedyni. 
prawdziwe można nabyć w Poznaniu. 


K. Prabuski, 


Z dniem TU 
poczynam w Poznaniu 
kurs 


% damskiego kroju. 


Warunki jak zwykle. Przy 
tej sposobaości nadmieniam, iż 
przyjmuje wszelkie prace w za-- 
kres tualety damskiój wchodzące” 

M. Kazubowski, 
W R 1 


EAE 
M. Setecka. 


Stary Rynek w uliczce, 
poleca swoją restauracyg, połą= 
czoną z wyszynkiem rozmaitych 
piw. 

codziennie swieże flaki 
i wieprzowe nogi (Elsbelne.} 


W piątek świeży węgórz 
marynowany i różne pustne 
przekąski. 


Miły pobyt gospodarzy z 
Poznania i okolicy. 


Gwdziennie swieżą 


gesing, 
jako i dróbki gęsie poleca 
Edw ard Reppich, 


epeverian > easta Bohbte wwa Samt owiewki © Peasess 


